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Trzeci rzad Tardieu
Zupełnie niespodziewanie dla sze­

rokiego świata upadf w e  Francji rząd 
Luval‘a. Przyczyną upadku stał sie 
projekt nowej ordynacji wyborczej, 
uchwalony już przez parlament, lecz 

_%le widziany przez senat.
N o w y  rząd p ró bo w a ł najp ierw  

utworzyć przedstawiciel lewicy Pain- 
leve. P róba  ta jednak nie powiodła się. 
Mimo to jednak wskazała ona drogę, 
rta jaką wstąpić należało, aby przesi­
lenie szybko i gruntownie rozwiązać. 
Gabinet Lavala  potkną! się o reformę 
wyborczą, która w yw o ła ła  na całej 
lewicy nadzwyczajne rozdrażnienie, 
jako przeciwko niej skierowana. N a ­
leżało w ięc tylko tę kwestje usunąć 
z porządku dziennego, aby do rządu 
powrócili przedstaw icie le  w iększości, 
istniejącej w  Izbie deputowanych.

lo  właśnie uczynił Tardieu, który 

zdecydował się na wycofanie z popie­
rania nowej ordynacji wyborczej. 
Dzięki temu mógł on stworzyć nowy  
rząd niełedwie na poczekaniu.

Rząd utworzony przez Tardieu 
niewiele się różni od poprzedniego 
rządu Lavala. Złośliwi powiadają, że 
Poprzedni rząd był rządem Lavala -  
' ardieu, a obecny jest rządem Tardieu- 
Lava l ‘a; Laval bowiem pozostaje w  
nowym rządzie jako minister pracy.

O  obliczu nowego rządu najlepiej 
mówi postać samego Tardieu.

Andrzej Tardieu, najbliższy współ­
pracownik Clemenceau i Poincarego, 
uchodził zawsze za głównego spadko­
biercę polityki obu tych mężów, 
a Poincare widział w  nim swego  na-

j siępcę, w  chwili, gdy stan zdrowia  
j zmusił go do ustąpienia z rządu. Jest 

to polityk w  sile wieku, zdolny, ener­
giczny i w  walce parlamentarnej do­
ku ladczony. Reprezentuje on naj­
lepsze tradycje francuskiej burżuazji 
i jest szermierzem i entuzjastą 
Francji mocarstwowej, stoi zatem na 
stanowisku absolutnej nietykalności 
traktatu wersalskiego. Ta  platforma 
polityczna charakteryzuje dostatecz­
nie stosunek Tardieu‘go do Niemiec. 
—  W iedzą  też w  Berlinie, gdzie z tu­
kiem utęsknieniem wyczekiwano na 
gabinet koncentracyjny, że z chwilą,

gdy Tardieu stanął na czele rządu, nie 
może być m ow y o ustępstwach Francji 
ani w  dziedzinie reparacyj ani co do 
rozbrojenia, ani wreszcie co do usiło­
wań rewizji granic. Swó j program  
rozbrojeniowy Tardieu już przedsta­
wił w  Genewie i z pewnością od nie­
go nie odstąpi; problemat reparacyjny 
zależy od stanowiska Ameryki, a o ile 
chodzi o rewizję granic - -  non possn- 
rrius Poincarego jest także dewizą  

obecnego premjera. S łowem  politycz­
na fizjognomja nowego gabinetu jest 
wyraźnie zarysowana i nic może bu­
dzić najmniejszych wątpliwości.

W Ameryce optymizm
W  walce z kryzysem gospodar­

czym postanowiła ostatnio Ameryka  
przeprowadzić inflację kredytu, która- 
by ożywiła życie gospodarcze. W ielu  

ekonomistów europejskich patrzy na 
tę akcję p  niedowierzaniem, przepo­
wiadając niepowodzenie. Natomiast 
ekonomiści amerykańscy są innego 
zdania i przywiązują do przedsięwzię­
tej akcji duże nadzieje. Poniżej poda­
jemy w  streszczeniu przemówienie no­
wego  ministra Stanów Zjednoczonych 
p. Ogdena Millsa, jako charaktery­
styczne dla Ameryki.

Z  radością stwierdzić muszę, iż 
naprawa sytuacji gospodarczej postę­
puje naprzód mimo wielu trudności. 
Są one natury przeważnie psychicz­
nej. Zmagając się z kryzysem gospo­
darczym, walczym y przedewszystkiem

z brakiem zaufania do wszelkich środ­
ków zaradczych, z utratą ufności, ja­
ka daje się zaobserwować w  najszer­
szych masach naszego społeczeństwa 
w  stosunku zarówno do rządu, jak i do 
samych siebie, do zdolności życio­
wych i siły żywotnej narodu amery­
kańskiego.

W  cyfrach sytuacja obecna przed­
stawia się następująco: przeszło 2.000 
instytucyj bankowych, stanowiących  
10$j wszystkich naszych banków, oraz
28.000 instytucyj przemysłowych, sta­
nowiących 1.5% ogólnej liczby naszych 
zakładów przemysłowych uległo li­
kwidacji przedewszystkiem wskutek  
braku zaufania społeczeństwa amery­
kańskiego do swego towaru i do fi­
nansowej sytuacji państwa. G w a łtow ­
na zniżka konsumeji i masowe w yco -
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fywanie wk ładów  nie da się wytłuma­
czyć żadną bardziej realną przyczyną. 
Niektórzy pocieszają się tem, iż likwi­
dacji uległy najsłabsze placówki, co 
do których nawet w  normalnych cza­
sach trudno żywić pełne zaufanie; tak 
jednak nic jest. Sprawozdania naszych 
najważniejszych instytucyj przemysło­
wo-handlowych cechuje to samo zna­
mię walki z niewidocznym wrogiem, 
który pogrążył dziesiątki tysięcy firm. 
Cały aparat administracyjny naszego 
państwa, wszystkie Stany i w ładze  
mieiskie borykają się niężfllt choć 
nie zawsze skutecznie z trudnościami, 
laiiemożiiwiającemi osiągnięcie równo­
wagi budżetowej.

Rząd bynajmniej nie iudzi się, że 
plan inflacji kredytowej zdoła uwolnić 
społeczeństwo amerykańskie od 
wszystkich plag kryzysu gosDodarcze- 
go. Reconstruction Finance Corpora­
tion jest racan środkiem znieczulają­
cym, który pozwoli wielu placówkom  
gospodarczym przetrwać fatalny okres 
przesilenia, przedewszystkiem jednak 
Nowopowstała instytucja ma za zada­
nie wstrzymać i sparaliżować groźne 
postępy deflacji, dzięki której zamarło 
już tyle tysięcy naszych przedsię­
biorstw. Inflacja kredytowa —  to za­
strzyk żywotności i otuchy, to pomoc 
niesiona schorzałym organom aparatu 

gospodarczego, nadewszystko jednak 
—  to apel do całego narodu. Ukazując 
nowe obfite źródło kredytu, pragnie­
my naszym gestem dać do zrozumie­
nia, iż wierzymy w  społeczeństwo 
amerykańskie, iż w ierzym y w  jego 
przyszłość. —  W ia rę  naszą potwier- 
przyszłość. —  W a rę  naszą potwier­
dzamy czynem, pod zastaw naszej 
wiary kładziemy ze skarbca półtora 
miliarda dolarów, z sumy zaś tej ko­
rzystać może każde przedsiębiorstwo 

każda instytucja gospodarcza, po­
trzebująca wrsparcia i zasługująca na 
nie

Przeciwnicy projektu prezydenta 
Hoover‘a zdają się nie doceniać faktu, 
iż jeden z paragrafów tego projektu 
stwierdza, że z dniem 1 lipca bież. ro­
ku kończy się dla rządu amerykań­
skiego możliwość podwyższenia długu 
publicznego.

Oznacza to, że z rywam y z syste­
mem deficytu i palimy za sobą mosty.

Stąd, że palimy za sobą mosty, w i ­
dać, iż akcja nasza nie jest pustym 
frazesem, lecz że rzeczywiście w ie ­
rzymy w  zdolność płatniczą naszych 
instytucyj gospodarczych, oraz że 
spodziewamy się po społeczeństwie 
amerykańskiem istotnej naprawy eko­
nomicznej, na którą tem łatwiej przyj­

dzie mu się zdobyć, iż odsuwamy odeń 
na cały szereg miesięcy groźbę de- 
f.acji. Poza bezpośrednią pomocą, ja­
kiej udzielać będzie potrzebującym 
kredytu nowopowstałe Reconstruction 
Finance Corp., widzę w  tej instytucji 
szaniec autorytetu i powagi, za któ­
rym towarzystwa i jednostki będą 
mogły normalnie i bezpieażriiie rozwi­
jać się. Rozpatrując plan prezydenta

Hoover‘a, nie wyobrożam  sobie, by w  
dobfe obecnej można było  stworzyć  
czynnik bardziej odpowiadający zada­
niom, dla których powołana została 
do życia Reconstr. Finance Corp., b y  
można było przedstawić lepszą meto­
dę walki z niepokojem i strachem, któ­
ry flio powinien przecież grać żadnej 
roii w  życiu gospodarczem Stanów  
Zjednoczonych.

Nie chcąc się zbytnio narazić Am e­
ryce i Anglji silnie zainteresowanym  
w  rozwoju życia gospodarczego Azji, 
Japonia zaniechała oficjalnej aneksji 
Mandżuri i w ybra ła  łagodniejszą for- 
lfil oderwania? tego kraju od Chin, 
przez stworzenie „niezawisłej” repu­
bliki mandżurskiej. Prezydentem, nie­
zawodnie dożywotnim, tej republiki, 
został ostatni cesarz chiński, który jest 
także, jak wiadomo, ostatnim potom­
kiem dynastji mandżurskiej. Chiny 
przeszły rozmaite inwazje, Mptatnia 
wyszła  z Mandżurii, której w ładcy  
opanowali „państwo środka”, dynastię 
rodzimą wygnali i sami zajęli tron ce­
sarski. Mandżurowie ulegli losowi 
rozmaitych wojowniczych plemion, 
które opanowawszy narody pod w zg lę ­
dem kultury wyżej stojące, przyjęły  
ich język, religję i obyczaje. Tak się 
stało z Mandżurami, i chociaż jeszcze 
do końca monarchii rozdział dygnita­
rzy dworskich na Mandżurów i Chiń­
czyków, byl ściśle przeprowadzony —  
rozpłynęli -się oni w  morzu chińskiein, 
razem z panującą dynastią. Znamie­
niem mandżurskiego panowania było 
przeniesienie stolicy z Kantonu do P e ­
kinu, miasta Dołożonego w  niewielkiej 
odległości od Wielkiego Muru, wznie­
sionego ongi przez Chińczyków dla 
ochrony przed napadami mandżurskiemi.

Z  biegiem czasu Mandżuria została 
skolonizowana przez Chińczyków  
i dziś, pod względem etnograficznym 
jest to kraj czysto chiński; odkąd jed­
nak ekspansja japońska dotarła do sta­
łego lądu, Mandżurja stała się przed­
miotem gorących pożądań japońskich 
imperialistów. * Usadow iwszy  się na 
Korei stworzyli tam Japończycy pod­
stawę dla swych operacyj mandżur­
skich. W o jna  z Rosją w  r. 1905 otw o ­
rzyła iin szeroki dostęp do Mandżurji, 
a opanowanie południowo mandżur­
skiej kolei z pasem 15-kilometrowym  

po obu stronach-toru dało im stanowi­
sko uprzywilejowane i niejako współ­
posiadanie kraju. Od tego czasu 
wszystkie usiłowania Jaoończyków  
zmierzały do stopniowego opanowania

Mandżurji. Dla dopięcia tego celu in- 
yGfstowali w  przemyśle i kopalnictwie 
mandżurskiem 21 miliardów^ franków, 
zbudowali szereg linij kolejowych  
i jśtworzyli w  Dajren (dawny rosyjski 
Dalnyj) port którego obroty handlowe 
zbliżają s i ę  cyfrowo już do portu u  
Szanghaj. W  Anszau i Pensinhu zało­
ży li wysokie piece, wytapiające 250.000 
ton żelaza rocznie’’, a rolnictwo man­
dżurskie (pszenica i soja) żyrwi obecnie 
ittdność wysp japońskich.

Z największą cierpliwością w ycze ­
kiwali Japończycy na moment sposobny, 
aby penetrację mandżurską doprowa­
dzić do ostatniego rozwiązania. G dy  
\ Chinach zapanowała anarchja, 
a rozmaici ambitni generałowie zorga­
nizowali tam stałą wojnę domową, gdy  
uwagę Europy pochłonęły ciężkie tro­
ski gospodarcze, Japonja orzystąpiła 
do „usamodzielnienia” Mandżurji, 
obejmując protektorat nad naprędce 
stworzoną republiką mandżurską. 
Uzyskawszy  na miejscu pieniędzmi 
i perswazją poparcie kilku mandary­
nów wojskowych i cywilnych, użyła  
jako pretekstu wymordowania japoń­
skiej misji, wysianej do Mongolii i do­
konała wojskuwej okupacji kroju, któ­
rego obszar równa się Francji i W ło ­
chom razem wziętym. Żadna siła nie 
usunie ich z Mandżurji i trzeba liczyć 
się z faktem, że ta bogata prowincja 
przeszła pod panowanie Japonji. Chiny 
sa zupełnie bezbronne i z trudem bro­
nią się przed najazdem japońskim w  
Szanghaju; Europa i Ameryka ogra­
nicza się do not dyplomatycznych, ale 
akcji wojennej z powodu Mandżurji 
z pewnością nie rozpoczną. —  Naj­
bardziej jednak jest teraz zagrożona 
sowiecka Rosja przez wbicie klina po­
między jej posiadłości nad Oceanem  
Spokojnym, a Syberję środkową. Do­
póki Mandżurja należała do rozbrojo­
nych Chin, komunikacja z W ła d y w o -  
stokiem i krajem Usuryjskim, dokony­
w a ła  się przez kolej wschodmo- 
mandżurską bez żadnej przeszkody, 
—  z chwilą gdy się tam usadowi groź­
nie uzbrojona Japonia, rosyjskie po­
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łączenia kolejowe będą całkowicie za­
leżne od je'3 dobrej woli. Można też 
przewidywać, ze niebawe .1 powstanie 
problemat Wfadywostoku w j  formie 
dla Sowietów nader niebezpiecznej. 
Bardzo też niechętnem okiem patrzą

W arszr.wa
S e jm  r a d z i

•( Sejm obraduje nad szeregiem w aż-  
uycli ustaw.

Jedną z tych ustaw jest nowa usta­
w a  o zgromadzeniach, która w p ro w a ­
dza szereg ograniczeń dotychczaso­
we j praktyki. Ograniczenia te są bar­
dzo znaczne; to też lewica sejmowa  
bardzo ostro przeciw nim ononuie. po­
suwając się aż do opuszczenia sali 
obraa.

Dalszą ważną ustawą jest ustawa  
o najniższej cenie licytacyjnej, o prze­
targu i zarządzie przymusowym. 
U staw a ta jest szczególnie tvażną dla 
rolnictwa, gdyż chroni je przed rujmi- 
jącemi licytacjami.

Inna ważna ustawa dotyczy zale­
głości podatkowych. Ustawa ta prze­
widuje różne ulgi dla tych, którzy 
będą płacić regularnie bieżące podat­
ki. Ustawa  ta ułatwi spłatę zaległych 
podatków.

Czwarta sprawa, to nowa ustawa 

emerytalna d'a urzędników.
Toczą się wreszcie obrady nad re­

formą ustroju szkolnego. W  tej dzie­
dzinie należy zanotować nieprzychyl­
ną dla projektu reformy ocenę Un iwer­
sytetu Jagiellońskiego oraz list kardy­
nałów Hlonda i Rakowskiego  
c uwzględnienie niektórych postulatów 
kościoła.

S e n s a c y j n a  r e w iz ja  u inż. O s s o -  
w ie c k ie g o

W  mieszkaniu inż. Osowieckiego  

w  W arszaw ie  przeprowadziły władze  
policyjne rewizję.

Inż. Ossowiecki znanym jest ze 
swych zdolności do jasnowidzenia, 
jest on np. w  stanie odgadywać do­
kładnie pismo zamknięte w  kopercie.

Inż. Ossowiecki stoi pod zarzutem 
niedozwolonego pośrednictwa przez  
\vyZy Skiwanie osobistych znajomości 
wśród sfer rządowych. Ossowiecki 
twierdzi, że stał się ofiarą złośliwości, 
zbiegu okoliczności, a wreszcie niepo­
rozumienia.

K a ta s tr o fa  p o d  Ł o w ic z e m

Na  linji kolejowej Bednary-Łowicz  

w ydarzy ła  się katastrofa kolejowo-sa- 
mochodowa.

Sowiety na zmianę prawno-politycz- 
ńycli stosunków w  Mandżurji, ale są 
zmuszone do ścisłej neutralności, gdyż  
wewnętrzne opłakane stosunki nie 
pozwalają im na czynną interwencję  
w  tych odległych rejonach.

— Cc słychać
IćjS

P o  linji tej zdążał pociąg pospieszny 
W a rsz a w a  —  Gdańsk Nr. 401. Na  
przejeździe pociąg ten najechał na 
aiŁotms pasażerski, zdążający z Ż y ­
rardowa do Łowicza. Siła zderzenia 

była  straszna. Autobus został rozbi­
ty, jednak jeszcze na przestrzeni kil­
kuset metrów wleczony by ł przez po­
ciąg po torze. W  strasznej tej kata­
strofie znalazło śmierć dwóch pasaże­
rów7 autobusu, a 10 zostało rannych. 
Odwieziono ich natychmiast do szpita­
la św. Tadeusza w  Łowiczu.

Lwów
C z y  z ir ia n a  t a k t y k i  U W O .?

W ed ług  doniesień berlinskej Mor- 
genpost w  polityce ukraińskiej wojsko­
wej organizacji (U W O )  wobec  Polski 
ma nastąpić zasadnicza zmiana przez 
zaniechanie akcji terrorystycznej.

U W O .  wychodzi z założenia, że za- 
mrg na Dalekim Wschodzie musi do­
prowadzić do wojny sowiecko-japoń- 
skiej do której wciągnięta będzie 

również Polska. Dla Ukrainy będzie to 
okazja do odzyskania niepodległości 
czego bez pomocy Polski nie uda 'się  
osiągnąć.

Dlatego konieczne jest pozyskanie 
Polski dla planów niepodległościowych 
Ukraińców.

Ile w  tem prawdy, zobaczymy.

Sosnowiec
S tr a jk  g ó r n ik ó w  tr w a

Strajk, górników \\jjtf Zagłębiu  
Dąbrowskicm trwa dalej. Sytuacja  
strajkowa uległa w  poniedziałek dal­

ii Ol
L i g a  K : r c . d d v f

Z k o n fe r e n c j i  R o z b r o je n io w e j

Konferencja Rozbrojeniowa weszła  
1 w  okres szarej roboty. Efektowne 
mowy, zawierające takie lub inne nie­
spodzianki skończyły się. Na  osłabie­
nie pracy konferencji wpłynęła ró w ­
nież zmiana rządu w e  Francji.

Praca  konferencji przechodzi po- 
iwoli. do.komisyj, rozpatrujących zgło­
szone projekty.

szemu zaostrzeniu tak terytorialnie, jak 
i cyfrowo. Strajkują załogi 23 ko­
palń z liczbą 27.000 górników, z tego 
na pierwszej zmianie 10.340.

Do strajkujących kopalń przyłączy­
ło się 5 kopalń prywatnych, niezrze- 
s’zonych w  Radzie zjazdu.

Pertraktacje między właścicielami 
kopalń a Centralnym Związkiem g ó r ­
ników nie dały rezultatu.

Sytuację starają się wykorzystać  
komuniści i dążą do w ywołania  k rw a ­
w ych  zajść. Powiodło  im się dwukrot­
nie, a mianowicie wj sobotę wieczór

Niwce, a w  poniedziałek w  l-CJzeia- 
dzi, gdzie policja musiała użyć,*,prze­
c iw  tłumowi broni palnej.

Związki zawodowe socjalistyczne 
starają się strajk przerzucić także na 
teren Śląska. Jak dotąd próby te nie 
powiodły się.

Katowice
K r w a w e  z a j ś c ie  w  N o w y m  B y to m iu

Na terenie Huty Pokoju w  Now ym  
Bytomiu doszło w e  środę o godz. 4-tej 
popoł. do zajść, które zakończyły się 
śmiercią bezrobotnego hutnika Anto­
niego Kowalskiego.

Bramą 5-fą, prowadzącą do szpita­
la zakaźnego huty w  Now ym  Byto­
miu, wtargnął o godz. 4 popoł. tłum, 
złożony z 600— 700 luazi, do oddziału 
maszynowego, mianowicie do w a r ­
sztatów konserwacyjnych, w',, których 
pracowali robotnicy.

Tłum rozpoczął rozpędzać robotni­
ków, pracujących, by ich terorcm 
zmusić do strajku. Przyszło do utarcz­
ki z pracującymi.

W ezw an o  policję, która wezwała  
tłum do opuszczenia terenu fabryki. 
W ezw an ia  policji nie pomogły. Z  tłu­
mu posypał się grad kamieni i k aw a ł­
ków  żelaza na policjantów.

Policjanci dali najpierw salwę w  
powietrze na postrach, a następnie padł 
strzał i ugodził Kowalskiego, kładąc 
go trupem na miejscu. Policja oczyści­
ła teren huty z tłumu.

W  okresie Wielkiej Nocy konferen­
cja ma uledz przerwie na okres 10 do 
15 dni.

R a d a  L ig i r a d z i  c o  p o c z ą ć  z  C h in a m i

Rada Ligi Narodów  ma coraz 
większy kłopot z konfliktem japońsko- 
chińskim. Obie strony zdają się mieć 
rację, obie bardzo mądrze przema­
wiają.

Ostatnio Chiny zażądały nadzwy­
czajnej sesji Zgromadzenia Ligi Naro­
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dów. Rada Ligi postanowiła skorzystać 
z tego żądania i zwalić kłopot na gło­
w ę  całemu Zgromadzeniu Ligi.

A  tymczasem broń i amunicja p ły ­
ną z Niemiec na Daleki W schód  za­
równo dla Japonji, jak i do Chin. R ó w ­
nież fabryki czeskie pracują nad przy­
gotowaniem broni dla Chin.

N ie m c y  Berlin

Hitler też kandyduje

Jak się pokazuje Hitler też kandy­
duje na prezydenta Rzeszy Niemiec­
kiej. Kandydaturę tę ogłoszono w  po­
niedziałek na Zgromadzeniu w  Berli­
nie. Mianowicie wśród niezwykłego  
entuzjazmu kilku tysięcy hitlerowców, 
pos. Goebbels oświadczył, iż Hitler 
zdecydował się stanąć do pierwszych  
wyborów , oraz żc uzyska on formal­
nie obywatelstwo niemieckie, obejmu­
jąc funkcję delegata rządu brunświc- 
tuego do Rady państwa w  Reichstagu. 
Nominacja ta pozwoli także Hitlerowi, 
jako przedstawicielowi jednego z kra­
jów  Rzeszy, do zabrania głosu na po­
je d zen iu  Rady państwa, a tem samem 
do poddania krytyce działalności rządu.

Nominacja Hitlera, nadająca mu 
obywatelstwo niemieckie została ogło­
szona w  czwartek.

Będzie to niezmiernie ciekawa pró­
ba sił, gdy Hitler zmierzy się z Hin- 
denburgiem.

irlandia
N o w a  s y t u a c j a

W  Irlandji przeprowadzono w y b o ­
ry powszechne. Rezultat w y bo ró w  
jest następujący: na 146 mandatów  
partja republikańska de Ya lery  zdo­

była 68 mandatów, dotychczasowa [ 
partja rządowa 53, niezależni 35, La-  
boui- Party  9.

Ponadto 2 marca odbędą się w ybo ­
ry w  Leitrim, odłożone z powodu za ­
mordowania przed wyborami jednego 
z kandydatów' tego okręgu. Nie uiega 
wątpliwości, żc partja de Valery bę­
dzie w  sejmie irlandzkim najliczniej­
szą.

Ze względu na osobę. j de Vatery, 
dążącego do zerwania wszelkich 
węzłów  z Anglją, w  Londynie panuje 
niepokój co do tego, jak się w przy­
szłości ułożą stosunki.

Rządy Irlandją ma objąć dc Vaiera.

Może on liczyć na poparcie Labour  
Party, przyczerrt rozporządzał będzie 
razem z Labour Party 80 głosami na 
152.

N o w y  rząd

Prasa estońska wita z żywein za­
dowoleniem zakończenie długotrwa­
łego kryzysu gabinetowego. N o w y  
premier i naczelnik państwa w  jednej 
osobie, Temant, jest w p ły w o w y m  

działaczem partji rolniczej i już po 
raz trzeci zajmuje stanowisko naczel­
nika państwa.

G łownem zadaniem nowego rządu 
będzie utrzymanie na stałym poziomie 
kursu korony estońskiej. Temant jest 
rówmeż zwolennikiem zmiany konsty­
tucji estońskiej i utworzenia etatu pre­
zydenta państwa na wzór zachodu. 
N o w y  rzad starać się będzie, żeby  
zmiana konstytucji została rozpatrzo­
na przez obecny parlament.

Zamówienia wojenne

W  ostatnich dniach przemysł nor- 
wesk- otrzymał znaczniejsze zamó­
wienia w  związku z konfliktem ehiń- 
sko-japońskim. Norweskie fabryki  
związków azotowych otrzymały ol­
brzymie zamówienia, pochodzące rze­
komo ze strony belgijskiej z dostawą  
na Daleki Wsciiód. Celem szybkiego  
wykonania tych zamówień, fabryki 
zw iązków azotowych przyjęły kilku­
set nowych robotników.

Znaczne zamówienia otrzymały  
także norweskie wytwórnie aluminio­
we. które powiększyły w  związku  
z tem stdn zatrudnienia.

ł O l W a  R y jy j

W  iw  3 w a d z e n ie  j ę z y k a  p a ń s t w o w e g o

Łotw a  dotychczas nie posiadała 
ustawy językowej. Języki: łotewski,
rosyjski i niemiecki, by ły  równo­
uprawnione. Językiem polskim posłu­
giwano się jedynie w  t. zw. Letgalji 

, W  nocy z dnia 17 na 18 bm. w  try­
bie przyśpieszonym gabinet opracował  
projekt ustawy językowej, która z a ­
mierza wprowadzić na podstawie 81 
art. konstytucji. Sejm zbierze się n a  

posiedzenie dopiero za kilka dni.
W ed ług  now ej u staw y  język ow e j, 

język łotewski jest obowiązującym w  
armji, flocie, instytucjach ' rządowych  
i samorządowych oraz wszystkie po­
dania i zwracania się ustne do urzę­
dów winny odbywać się w  języku ło­
tewskim. W  kinematografach napisy 
mogą być tylko w  języku łotewskim.

Ustawa ta została jednak przez 
sejm odroczoną.

Trzy s ł owa
K lech d a  S z w e d z k a

To mówiąc, złośliwy woźnica w y ­
dobył kartkę z kieszeni i począł nią 
wodzić pod nosem wisielcowi.

Niespodziewanie wisielec wykonał 
błyskawiczny ruch ręką —  i wydarł  
kartkę z żółtych palców woźnicy.

„Słuchajno mój chłopcze!"

—  Co pan rozkaże?

—  Odetnij, mię natychmiast z szu­
bienicy i zbuduj pałac jak był!

Jeszcze nigdy żaden rozkaz nie był 
z taką zawrotną szybkością w ykona­
ny. W icher głazów, cegieł, dachów, 
,drzew, zwierząt, przedmiotów wszel­
kiego rodzaju zaw irowa ł w  powietrzu. 
W  pół godziny pałac i park dookoia  

pałacu by ły  gotowe.

P o  c h w i l i  d a l  s i ę  s ł y s z e ć  t ę t e n t  g a ­
lopujących koni. To królewna samo­
trzeć z katem i jego pomocnikiem 
przybywała  od strony zamku swego  
ojca. Padli sobie w  objęcia oboje mło­
dzi, a kat i pachołek jego, nagrodzeni, 
zawrócili natychmiast.

Rano, gdy młodzi wyszli do parku 

otrząsać rosę nocną z rozkwitłych róż, 
nadciągnął król jegomość z orszakiem  
i stanął przed bramą pałacową. Oczy  
miał szeroko otworzone, a usta jeszcze 
szerzej. Młodzi rzucili się go witać 
i zapraszać.

Kroi począł się jąkać ze zdziwienia.
—  Jakto, czy ja cię wczoraj nie 

kazałem powiesić?
Zięć począł się śmiać z humorem.
—  Albo król ojciec żartuje, albo 

mu się coś ciężkiego przyśniło. A  co 
ojciec jadł na kolację?

—  Ależ powiesiłem cię napewno! t

Do stu djabłów, jestem chyba jeszcze 
przy zdrowych zmysłach!

— - Nie wiem. C zy  ojciec myśli, że 
dałbym się tak łatwo powiesić? * -̂ 
odparł młodzieniec; a potem rozglą­
dając się surowo po dwurzanacn, do­
dał: —  Czy  jest też kto taki, kto 
chciałby temu dać wiarę?

Naturalnie, nikt się taki nie znalazł. 
Dworzanie, cofając się, czynili potaku­
jące pokłony.

Król chwiał głową, przecierał oczy, 
—  wkońcu przestał wątpić w  to, cc 
słyszał, bo pałac nazbyt wyraźnie stał 
mu przed oczyma; lęk go tylko zdjął 
o własny rozum. Nie chcąc zdradzić 
się z tem podejrzeniem, Doczął się 
śmiać, ściskając zięcia i wszystko  
obrócił w  żart.

Odtąd młodzi żyli w  spokoju, z tą 
■ jednakowoż różnicą, że zięć królewski 
I zabrał się sam do pracy, o wszystkiem
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Rosja Sowiecka Moskwa
W  R o s j i  g łó d

Ukazato się rozporządzenie ęen -  
traluego Komitetu W ykonaw czego  ra­
dy Komisarzy ludowych, dotyczące 
zaopatrzenia okręgów wschodnio ro­
syjskich w  zboże na skutek panujące­
go tam wielkiego głodu.

CIK  urzędowo potwierdza więc  
wiadomość o głodzie, panującym w  

Rosji.
Równocześnie z tą wiadomością 

GIK wydał szereg zarządzeń, doty­
czących kołchozów i somchozów w  
sprawie zaopatrzenia w  zboże gubcr-  
uij wschodnich, gdyż rolnicy tamtejsi 
nie mają już dziś zboża na zasiew .

Hiszpanja Madryt

Z a m a c h  n a  a r c y b is k u p a

Arcybiskup Pamplony mgr. Semi- 
nario padł ofiarą zamachu, którego do­
konał niejaki Galvete, zraniwszy cięż­
ko arcybiskupa kilku strzałami rewol­
werowemu. Jest to bogaty przemysło­
wiec, który chciał w  ten sposób zem­
ścić się na arcybiskupie za załatwie­
nie jego prośby o rozwód na korzyść 
jego żony.

Chiny N ankin

M o n g o lja  p r z y łą c z a  s i ę  d o  M a n d żu r ii

Agencja „Tass" donosi, że naczel­
nik prowincji Zcchc w  Mongolji, która 

to prowincja miała stać się widownią  
nowej walki japońsku-chińskiej, przy­
łączył się do nowego rządu mukdeń- 
skiego, oraz wysła ł swego syna do 
Mukdenu, jako przedstawiciela pro­
wincji Zeche.

myślał, wszystkiego doglądał, radził 
sobie jak umiał, pracował z ludźmi bez 
uciekania się do pomocy Niewidzial­
nego. Po kilku latach, pewnego ranka, 
ó w  Niewidzialny stanął przed nim w e  
własnej przywiędłej, skurczonej oso­
bie.

—  Widzę, ze mój pan już umie 
wcale w zyw ać  nie ma zamiaru —  
odezwał się kłaniając, i starając się 
przybrać w  uśmiech swoje uwiędłe 
oblicze. —  Moje nogi poprostu mchem 
porosły z bezczynności. Możebym  
mógł teraz kartkę moją otrzymać 
z powrotem.

—  Dziękuję ci za wszystko, mój 
chłopcze —  odparł nnoazienlcc, ści­
skając pergaminową prawicę swego  
sługi, —  ale kartki nie otrzymasz 
z powrotem. Nie mam ochoty zaw i­
snąć na haku po raz drugi.

—  Ja też nie o kartkę proszę me-

W  ten sposób walka w  Mongolji 
została, dzięki zręcznemu posunięciu 
Japonji zażegnana.

P r o ś b a  d o  A m e r y k i  o  p o m o c

Rząd cnińskf wystosował oficjalny 
apel do Stanów Zjednoczonych, w  
którym prosi o podjęcie kroków dla

N a jb l iż s z y  ta r g  n a  b y d ło

Następny targ na bydło i konie od­
będzie się w  mieście Mikołowie w  śro­
dę dnia 2. marca rb., zaś targi na św i­
nie odbywają  się co tydzień każdy po­
niedziałek.

Z  p r a c  Z . O . K . Z .

W  celu ożywienia pracy na rerenie 

Obwodu Mikołowskiego Związku O -  
brony Kresów  Zachodnich, Zarząd  
O kręgow y  Związku zwołuje na dzień 
28 lutego (tj. na niedzielę) walny zjazd 
delegatów kół miejscowych ZOKZ.  
obwodu mikołowskiego.

Zjazd odbędzie się w  Mikołowie w  
sali Tow arzystw a  Czytelni Ludowych  
przy ul. Miarki 2. Początek obrad o go­
dzinie 10,30 rano.

Z t o w a r z y s t w a  „ J a s k ó łk a "

Tow arzystw o  Mandolinowe i W y ­
cieczkowe „Jaskółka" w  Mikołowie 
zwołuje na niedzielę, dnia 28-go lutego 
zebranie. Odbędzie się ono w  lokalu 
p. Kiela przy ul. Krakowskiej o godzi­
nie 18-ej. Zarząd towarzystwa prosi 
członków o liczne i punktualne przy­
bycie.

gu pana. Niech ona tylko nie dostanie 
się do rąk drugich, żebym znowu nie 
musiał uwijać się jak opętany. Kto tak 
jak ja biegał przez tysiąc lat, temu na­
leży się wkońcu kawałek la w *  koło 
pieca.

Tak rozmawiając, doszli wkońcu  
do dorozumienia. Młodzieniec zamknął 
kartkę w  skrzynce o siedmiu zamkach 
misternych, wykopał dół głęboki sie­
dem sążni, skrzynkę tam spuścił, za­
sypał ziemią, a miejsce przyłożył 
ogromnym głazem, jaki tylko ruszyć 
z miejsca i do lasu przytoczyć byl 
zdolny. W szystko  to zdziałał w  ciem­
ną noc, w  najgłębszej tajemnicy. 
Umarł, dożywszy późnej starości i se­
kretu do śmierci dochował.

Od tego czasu kamień , porósł 
mchem i wpadł do po łowy w  ziemię. 
Kto go odnajdzie, temu będzie można 
powinszować K o n i e c .

zapewnienia i utrzymana porządku 
oraz spokoju w  Szanghaju.

Poselstwo chińskie w  W aszyngto ­
nie wręczyło w  departamencie stanu 
notę, w  której prosi o interwencję, pod­
kreślając raz jeszcze zupełną bezpod­
stawność żądań i warunków Japonji, 
oraz niemożliwość ich przyjęcia. .

Z d z ia ła ln o ś c i  k lu b u  s p o r t .  „ S ta d jo n  ‘

W  niedzielę, 28 lutego b. r. odbę­
dzie się na boisku w  Mikołowie mecz 
piłki nożnej pomiędzy

K . S .  „ S ta d jo n "  Mikołów —

K . S. „ N a p r z ó d "  Katowice

Drużyna Naprzodu jest groźnym  
i twardym A  klasowym przeciwni­
kiem, to też „Stadjon" będzie musiał 
wytężyć wszystkie siły, by  ze spotka­
nia wyjść  zwycięsko.

Początek meczu I drużyny junio­
rów  o godz. 11.30, rezerw y  o godz.
13.00 i I seniorów o goaz. 14.30

Wsręp na boisko dla dzieci obniżo­
no na 25 groszy.

Ten sam klub zapowiada na nie­
dzielę 6 marca odegranie w  Mikoło­
wie, w  sali Domu Polskiego, sztuki 
teatralnej p. t. K a r p a c c y  g ó r a le  granej 
z wielkiem powodzeniem od 80 lat na 
scenach zarówno wielkich teatrów  
miejskich jak i teatrów amatorskich-

Ambitni gracze w  piłkę nożną klu­
bu sportowego „Stadion" powiedzieli 
sobie, że postarają się pokazać ładną 
grę nie tylko na zielonem boisku, ale 

i na scenie.
Jak nam wiadomo członkowie klu­

bu pracowali bardzo usilnie, aby sztu­
ka wypad ła  na scenie jak najlepiej. 
Nic też dziwnego, że spodziewają się 
uzyskać sukces na przedstawieniu tej 
sztuki.

Z  p o s ie d z e n ia  R a d y  M ie jsk ie j

W  piątek, dnia 19. lutego rb. odoy- 
ło się publiczne posiedzenie Rady Miej­
skiej. P o  wprowadzeniu w  urząd rad ­
nego miejskiego p. Jana Mansfelda z li­
sty „Narodowego ruchu robotniczego" 
w  miejsce śp. Augusta Siealaczka, 
przyjęto do wiadomości protokół re­
w izyjny G łównej kasy miejskiej za 
miesiąc styczeń rb. i sprawozdanie  
roczne miejskiego gimnazjum żeńskie­
go za rok szkolny 1930/31. Następnie 
przystąpiono do najważniejszego przed­
miotu obrad, mianowicie do zatwier­
dzenia budżetu miasta Mikołowa na 
rok rachunkowy 1932^33. Miasto pre­
liminuje w  dochodach i rozchodach 
budżetu zwyczajnego 645.600,- - zł. Na

Z Mikołowa i okolicy
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administrację ogólną (wydatki rzeczo­
w e  i osobowe) preliminuje się 
140.546,56 zł, na majątek komunalny
13,950,00 zł, na przedsiębiorstwa ko­
munalne 10.000,.—  zł, na spłatę długów  
109.884,70 zł, na utrzymanie dróg
i placó\yr publicznych 43.050,—  zl, na 
oświatę 145.710,—  zł, na kulturę 
i sztukę 3.100,—  zł, na zdrowie
publiczne 22.752,32 zł, na opiekę spo­
łeczną 87.982,96 zł, na popieranie
przemysłu i handlu 71,—  na bezpie­
czeństwo publiczne (oświetlenie ulic,
straż pożarna itp.) 65.809,16 zł i na
różne wydatki 2.743,30 zł. Budżet 
przedsiębiorstw miejskich przewiduje  
w  dochodach i rozchodach na rzeźnię 
miejską 58.000,—  zł, na gazownię miej­
ską 55.500,—  z i i ua wodociągi
50.000,—  zł. Budżet administracyjny 
przewiduje w  wydatkach nadzwyczaj­
nych kwotę 150.000,—  zl na budewe  
nowej 17-klasowej szkoły powszech :ej. 
Dalej wybrano do Komisji podatku bu­
dynkowego p. Alojzego Bojdola,. zaś 
do Komisii zakładów miejskich p. 
Szwedę. Pozatem uchwaliła Rada 
Miejska sprzedać p. Błachutowi miej­
ski póldomek na W ym yślance a p. 
Smoczokowi z Ligoty stare rury w o ­
dociągowe. U chw a ły  Magistratu w
przedmiocie pobierania podatku ko­
munalnego od placów budowlanych, 
samoistnego podatku budynkowego  

i dodatków komunalnych do oańsnyo- 
w ego  podatku gruntowego na rok po­
datkowy 19.32/33, zostały zatwierdzo­
ne. W  końcu odbyło się posiedzenie 
tajne, na którem załatwiono 3 sprawy.

D z ia ła ln o ś ć  M ie js k ie g o  K o m ite tu  N ie ­
s ie n ia  P o m o c y  B e z r o b o t n y m  w  m ie ­

s ią c u  s t y c z n iu  —  1932

W  miesiącu styczniu w yda ła  kuch­
nia Miejskiego Komitetu Niesienia P o ­
mocy’ Bezrobotnym ogółem 19.712 
obiadów.

Liczba korzystających z kuchni 
zwiększa się stale. P rzy  końcu stycz­
nia liczba, korzystających z kuchni 
wynosiła  razem 664 osób. Z  tego sa­
motnych, którzy pobierają pojedyncze 
porcje, 185 osób, oraz 125 rodzin, obej­
mujących 479 osób.

Ogólne koszta kuchni w miesiącu 
styczniu br. przy uwzględnieniu do­
browolnych datków wynosiły  razem  
3.904,23 zł.

W  miesiącu styczniu br. zmniejszy­
ły się niestety bardzo składane do­
browolne ofiary na rzecz kuchni i to 
około 71 °/o w  porównaniu z miesiącem 
ubiegłym.

Dobrowolne ofiary złożyli w  stycz­
niu: Buchcik Monika, 11 chlebów, Bo ­
dynek Antoni, 11 chlebów, Lipiński

Józef, 1 cetnar kości na zupę, M orgała  
Józef, 40 bułek, Paduch Maks. 40 f. 
kości cielęcych i 177 funtów kości na 
zupę, Pifko Karol, ul. Kanałowa, 25 
funtów kości cielęcych, Roleder Ernest, 
50 bułek, Skrobol Stefan, 15 chlebów  
Sitko, młyn elektryczny, 250 kg. mą­
ki żytniej, Teichman Franciszek, 92 
bułek.

Pozostali pp. piekarze i rzcźnicy 
miasta Mikołowa mimo prośby komi­
tetu nic nie ofiarowali.

Wartość towarów  zakupionych do 
kuchni wynosiła 3.802,82 zł, wartość  
darowizn 264,40 zł, koszta administra­
cyjne (4 kobiety po 5 zł dziennie) 
620,—  zł, płaca dla kucharki 40,— zł, 
razem 4.727,23.' 3

Przeciętne koszta jednego obiadu 
wynosiły 24 gr. za porcję.

Wszystkim ofiarodawcom składa 
Komitet Niesienia Pomocy Bezrobot­
nym serdeczne podziękowanie i prosi 
o, daiszą współpracę i pomoc.

Na r z e c z  M ie j s k ie g o  K o m ite tu  N ie ­
s ie n ia  p o m o c y  B e z r o b o t n y m  złożyli 

ofiary: ks. prałat Aleksander Sko­
wroński z okazji Swoich imienin 100 
zł., P rzym usowy Cech Brukarzy na 
W ojew . Śląskie z/siedzibą w  Królew ­
skiej Hucie, ulica S taw ow a  5, 50 zl., 
oraz Jan Gnący, mistrz fryzjerski w  
Mikołowie 10 zł. •

Wszystkim ofiarodawcom składa 
Komitet Niesienia Pomocy Bezrobot-  
riym serdeczne podziękowanie i prosi 
usilnie o dalszą pomoc.

D z ie c k o  b e z  m a tk i

Pod koniec stycznia/przybyła do 
Mikołowa nieznana dziewczyna z dwu-  
tygodniow em dzieckiem. Wstąpiła ona 
do kiosku inwalidy Żemły i narzekała 
na swój ciężki los. Dopytywała  się w  
•.szczególności o bezdzietne małżeń­
stwa w  Mikołowie, wyrażając nadzie­
ję, że- może któreś ̂ bezdzietne małżeń­
stwo zechce przyjąć jej dziecko za 

f swoje. W  rozmowie wskazano jej 
niektóre takie małżeństwa w  Mikoło­
wie.

Dziewc?.yna po wyjściu z kiosku 
skierowała swe kroki przedewszyst­
kiem do budowniczego Hajduka, Źle 
jednak trafiła. Nikt się tam nie dał 
wzruszyć. Po  krótkiej rozmowie zam­
knięto jej drzwi przed nosem.

Udała się więc dziewczyna z kolei 
do mieszkania urzędnika pocztowego  
p. Ciwisa. Zastała akurat p. Ciw isową.  
Zaczęła się więc przed nią skarżyć na 
s\\|ój los i na ciężkie czasy, potem pro­
sić, aby mogła na chwilę ogrzać sie­
bie -i dziecko. Z  dobrego serca p. C iw i-  
sowa pozwoliła jej ogrzać się. W  cza­

sie rozm owy dowiedziała się, że dziec­
ko podobno urodziło się w  Częstocho­
wie itd.

W  Dewnym momencie;' oświadczy­
ła dziewczyna p. Ciwisowej, że ma 

do załatwienia jakiś interes w  kiosku 
i że prosi o zaopiekowanie się dziec­
kiem na krótką chwilę. Panią C iwiso­
w ą  coś tknęło, bo powiedziała jej, żeby  
przypadkiem nie zostawiła jej dziecka 
na zawsze. Dziewczyna odpowiedziała 
bardzo pięknie,- że nie by łaby  matką, 
gdyby coś podobnego zrobiła. Ten ar­
gument przekonał p. Ciwisową.

Dziewczyna w ysz ła  w ię c  spokojnie 
z mieszkania i oczywiście niewróciła.

Zostało tylko dziecko, z którem 
niewiadomo co począć. Prawdopodob­
nie pójdzie ono na koszt magistratu do 
przytułku.

Może jednak znajdzie się w  Mikoło­
wie bezdzietne małżeństwo, które ze­
chce wziąć na siebie troskę o w ycho­
wanie dziecka. Może z biegiem czasu 
stałoby się tak drogiem, jak i własne.

A w a n tu r n ic y

Znów  będą mieć do czynienia z są­
dem za awantury niektórzy obywate  
!c mikolowscy. Są nimi Franciszek 
Konsek i Izydor Gawlik (ten 'z- Nowej  
W si),  którzy w  restauracji Weissep-  
berga zapragnęli bić gości.

B ę d z ie  w r e s z c i e  sp o k ó j

W  niedzielę 21 lutego dokonano 
wprowadzenia ks. Jana Tomali do ko­
ścioła w  Łaziskach Górnych. Nie obe­
szło się przytem bez przeszkód i trud­
ności. Musiano użyć pomocy policji 
i ślusarza, któryby otwarł kościół.

Pomimo wrogich okrzyków i prób 
zaburzeń dokonano ceremonji.

Może teraz zapanuje spokój w  Ł a ­
ziskach Górnych.

L is t a  o f ia r o d a w c ó w  na  c e l  S o le n i fa n ­
t o w e j  w  m ie ś c ie  M ik o ło w ie

Adamek Wiktor 1 serwis (5 zł) 
Dr. Adamczewski, 40 zł w  gotówce, 
Badura Paw e ł,  1 asjetka do konfektu 
(2,50 zł),- Besuch Józef, 1 obraz. Bóhrn 
Janina, 10 fajek i 1 kałamarz, (70 zł). 
Bernhard Maks, 4 zł w  gotówce. Bąk 
Ryszard, 1 wielki zegar (120 zł). 
Beyerle Paweł, 2 kawałki płótna (35 
zł), Bląsel, spadkob., 100 zł w  .gotówce 
Blasel Jerzy, 1 butelka wina (7 zł). 
Bodynek Antoni, 10 zł w  gotówce. 
Buchczik Paw eł/ ' 10 zl w  gotówetć 
Bógdoł Szczepan, 1 figura marsz. P ił­
sudskiego (8 zł), Blocksberg Franc., 1 
czajnik (6,50 zł), Cyroń Ernest 1 zł w  
gotówce, Chrobok Jakób, 1 para buci­
ków  (15 zł), Dylong Teofil, 1 woda ko-
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louska i i k\v. mydła (4,50 zł), Deber-  
uic Emanuel, 2 ramki do firanek, Dżu- 
iyńska Janina, 8 tomów Słowackiego, 
Drukarnia K. Miarki, I komplet S ło ­
wackiego, Mickiewicza, Krasińskiego, 
Lenartowicza, 2 Legendy o Zbawicie­
lu, Ofiara Mszy św., Chleb żywota,
0  naśladowaniu, P raw id ła  życia, 20 
Znaki wieszcze, Żywoty  Świętych, 
Męka P. Jezusa, 10 Z N iw y  Śląskiej, 
Kondratowicz, (403, 50 zł), Eisenecker 
Oskar, 2 kartony mydła (6 zł), Ehren- 
haus Olga, i żelazko i I waza  kwiato­
wą (13 zł), Filipek Robert, różne to­
wary (60 zl), Feld Jan, 1 para pałecz­
ki (16 zł), Gnatzy Jan, I flaszka wody  
kolońskiej i 3 kaw. mydła (8,75 zł), 
Keiduk Wincenty, 1 obraz (25 zł), Dr. 
Hałacz Emanuel, 1 obraz (20 zł), Ha­
ber Louis, 2 koszule, - (8 zł), Imiola 
Wilhelm, 1 kw. mydła i 1 popielniczka 

(4 zł), Iwieki Józef, 1 lampa stołowa
1 1 kałamarz, Jurczyk Marja, różne to­
w a ry  (35 zł). Kusz Feliks, 1 garnek 
(3 zł), Kern Helmut, 1 serwis (5 zł), 
Król Wilhelm, I płaszcz damski (10 zł), 
Koch Maks, 1 butelka likieru (15 zł), 
Kascliuba Wilhelm, 4 zł w  gotówce, 
Kranzel Edmund, 1 butelka wina (14 
zł), Dr. Kalinowski, 1 obraz (200 zł), 
Kubica Paweł, 2 figurki (15 zł), Kaiser 
Marja, 1 flaszka wina (7,50 zł). Koj Jan 
burmistrz, 1 wielki obraz (65 zł), L a ­
zarek Franc., 1 butelka likieru (18 zl), 
Lemke spadkob., 1 kalesonki i 1 gna- 
try (3 zł), Leder Gustaw, 2 wazy na 
kwiaty (6,50 zł), Ligoń Jan, 2 pary ze­
lówek (6,50 zł), Lipiński Wilhelm, 2 
koszule (8 zl), Moroń Ludwik, 1 w a ­
nienka (15 zł), Małecki Józef, 1 latarka 
(3 zł), Morgała Józef, nieczywo (10 zł), 
Mandel Eugcnjusz, 1 czapka i 1 p. skar­
petek (5 zł), Nebel Hugon, 2 kołdry i 1 
serwis, i dzbanuszek, 2 garunszki, I 
podstawka, Orzechowski Franc., 1 w o ­
da kolońska (8 zl), Pilar Błażej, 1 w ia ­
dro (5 zł), Pifko Karol, 4 suche kiełba­
sy (7 zł), Polkę Wilhelm, 2 pary buci­
ków (40 zł), Pytlik spadkob., I budzik 
0 5  zł), Lehnich Ryszard, 1 para bu­
cików męskich, i para bucików dam­
skich i 6 par obuwia sportowego, 
Reitfeisen, l piecyk i 2 kolana (12 zł), 
Rudzki Beno, 10 zł w  gotówce, Richter 
Edward, 1 teczka (13 zł), Ks. Rother 
Jerzy 10 zł w  gotówce, Rybicki Otmar, 
1 aparat fotograficzny i 12 płyt. 
Rozsypoł Paweł, 2 skrzynki sera tyis. 
(16 zł), Rudzki Wiktor, 1 karton my­
dła (3 zł), Rybicka Herta, 4 książki 
Mickiewicza, Sonderling Karol, 5 bu­
telek wina (15 zł), Suchy Karol, 1 ser­
wis i 10 talerzy (10 zł), Schwarzel  
W alter, 1 waza mosiężna (150 zł), ś le ­
dziona Piotr, 5 zł w  gotówce. Sawicka  
Anna, 1 gra „W yścigi konne“ (5 zł),

Dr. Stein Ludwik, 20 zł w  gotówce, 
Ks. Tomala Jan, 10 zł w  gotówce, 
Tichauer Maks, bielizna brylantowa  
(20 zł), W łos ik  Karol, 1 wielki zegar 
(50 z ł ) * K s .  W raz id ło  Jerzy, 10 zł w  
gotówce, W ycis ło  Aleksander, 10 zł 
w  gotówce, Wierzchowski Kaz., 1 
obraz, Weissenberg Artur, 1 okręcik 
i 1 but. wódki (20 zł), W j-żgo ł jakób, 
1 para bucików (38 zł), W y leżo ł B ro ­
nisława, 3 zł w  gotówce, Warzecha  
Edmund, 1 serwis (75 zł), Weissler  
spadkob., towar na 3 suknie (15,50 zł), 
Weissler Henryk, 1 podstawka na 
ołówki (2,50 zł), Dr. Zóiler H., 1 szkło 
do konfektu (8 zł), Zajusz Zelma, 1 
męskie ubranie (40 zł), Dr. Zeumer H. 
70 zł w  gotówce.

W  nawiasie oznaczono wartość  

fantu.

Nakładem i drukiem. K. Miarki Sp. Wyd. z o. p.
w Mikołuwie.

Redaktor odpow.: St. Hermanówna w Mikołowie.

Pbosrancy racuowe
N ie d z ie la  2 8  2 .

10.25 —  Nabożeństwo z kościoła 
pod w ezw . Najśw. M. P. w  W .  Pieka­
rach, 11.35 —  Odczyt misyjny z W ar.,
11.58 —  Sygnał czasu z Warsz., hej­
nał krak., program na dz. bież., 12.10
—  Kom. meteorol. z Warsz., 12.15 —  
Transm. z Krakowa, 13.15 —  Transm. 
z Warsz., 15.00 —  Tr. z Katedry św. 
Piotra i P aw ła  w  Katowicach III. kaza­
nia pasyjnego, które wygłosi J. E. ks. 
biskup śląski, dr. St. Adamski, 15.55
—  Program  dla dzieci starszych i mło­
dzieży z Warsz., 15.20 —  Dr. K. D o ­
browolski: Literatura po'ska na Ślą­
sku w  X V I  wieku, 16.40 —  Transm. 
z Warsz ., 19.00 —  „Bery i bojki ślą­
skie", 19.25 —  Rozmaitości, program  
na dz. nast. oraz kom. T. P „  19.45 —  
Transmisje z Warsz., 22.45 —  Komuni­
katy sportowe, 22.55 —  Program na 

dz. nast., 23.00 —  Muzyka lekka i tan.

P o n ie d z ia łe k  2 9 . 2 .

11-45 —  Codzienny Przegląd P ra ­
sy Polskiej z Warsz., 11.58 —  Sygnał  
czasu z Warsz., hejnał krak., program  
na dz. bież., 12.10 —  Koncert z płyt 
gramof., 13.10 —  Komunikaty z War.,
13.40 —  Tr. z W ilna i Warsz., 14.55
—  Kom. Polsk. Zw . Zrzeszeń Gospod. 
W oj. Śl., 15.05 i 15.45 —  Intermezzo 
muzyczne, 15.15 —  Tr. z Warsz. i W i l ­
na, 16.00 —  W ł .  W łos ik : Pogadanka  
z dz.: „Ogrodnik śląski", 16.20 —  Fran­
cuski z Warsz., 16.40 —  Koncert z płyt 
gramof., 17.10 Odczyt ze L w o w a ,  17.35
—  Muzyka lekka z Warsz., 18.50 —  
Rozmaitości, program na az. nast. oraz 
kom. T. P „  19.00 —  Intermezzo muz.

z udz. p. Fr. Berki, 19.30 —  Kom. 
Strażactwa Śląsk., 19.35 —  Transmisje 
z Warsz., 23.30 —  Odczyt z cyklu w y ­
kładów w  językach obcych dla przy­
jaciół zagr.

W to r e k  1. 3 .

11.45 —  Codzienny Przegląd P ra ­
sy Polskiej z Warsz., 11.58 —  Sygnał  
czasu z Warsz., hejnał krak., program  
na dz. bież., 12.10 —  Koncert z płyt 
gramof., 13.10 —  Komunikaty z W ar.,  
13 40 —  Transmisje z W arszS l4 .55  —  
Kom. Polsk. Zw . Zrzeszeń Gospod. 
W oj. Śl., 15.05 —  Irnemu muzyczne,
15.15 —  „Chwilka lotn". z Warsz.,
15.25 —  Pogadanka z Warsz., 15.50 —  
Transmisje z Warsz., 16.40 —  Koncert 
z płyt gramof., 17.10 —  Transmisje 
z Warsz., 18 40 —  Rozmaitości, pro­
gram na dz. nast. oraz kom. T. P. 19.05 
—  Odcinek powieściowy, 19.20 —  Br. 
Romaniszyn, prof. Państw. Konserw. 
Muz. w  Katowicach: „Ze wspomnień  
o Janie Reszkem", 19.40 —  Komuni­
katy sportowe, 19.45 —  Transmisje 
z Warsz., 22.50 —  Program na dz. nast.
22.55 —  Muzyka tan. z W arsz .

Ś r o d a  2 . 3 .

11.45 —  Codzienny Przegląd P ra ­
sy PolsKiej z Warsz., 11.58 —  Sygnał 
czasu z Warsz., hejnał krak., program  
na dz. bież., 12.10 Koncert z płyt gra­
mof., 13.10 —  Komunikaty z Warsz.,
14.55 —  Kom. Poisk Zw . Zrzeszen  
Gospod. W oj. ŚL, 15.05 i 16.00 —  Kon­
cert z płyt gramof., 15.45 —  Różne 
bajeczki opowie dzieciom Ciocia Hela. 
16.20 —  Odczyt z W a rszaw y , 16.40 —  
Skrzynka pocztowa.

Ogłoszenia Magistratu 
urasta M ikołowa

O G Ł O S Z E N I E
W  M !ejskim Urzędzie Policyjnym  

w  Magistracie pokój Nr. 15 są do ode­
brania trzy klucze, które znaleziono 
na jednej z ulic tutejszego miasta. P o ­
wyższe  klucze może właściciel ode­
brać w  godzinach urzędowych, tif jest 
od godz. 8-mej do 12-tej.

M i k o ł ó w ,  dnia 25 lutego 1932 r.
M ie jsk i U r z ą d  P o l i c y j n y

O G Ł O S Z E N I E
Dnia 19. 2. 1932 zgubiła Maria Król, 

zamieszkała przy ulicy Gliwickiej
Nr. 22 kartę kontrolną wystawioną na 
jej nazwisko.

Dnia 14. 2. 1932 zgubił robotnik Jan 
Jurczyk zamieszkały w  Mikołowie  
przy ulicy D w orcow ej Nr. 23, 40,—  
złotych w  gotówce w  banknotach po 
20 złotych.
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W  razie, gdyby ktoś znalazł wyżej 
wymienione przedmioty, uprasza się 
o oddanie takowych poszkodowanym, 
względnie w  Miejskim Urzędzie Poli­
cyjnym w  Magistracie pokój Nr. 15.

M i k o ł ó w ,  dnia 25. lutego 1932 r.
M ie jsk i U r z ą d  P o l i c y j n y

O D P I S

U C H W A L A

Na rok podatkowy 1932/33 (tj. od 
f. kwietnia 1932 r. do końca marca 
1933 r.) uchwala się niniejszem pobie­
rać dodatki Kom unalne do podatku 

gruntowego w  wysokości 1(JU% i to 
po myśli art. 3 ustawy z dnia 14 kwiet­
nia 1924 r. o tymczasowem uregulo­
waniu finansów komunalnych w  
brzm ien iu  o g ło s z o u e m  rozp. W o je w o ­
dy Śląskiego z dnia 8. lipca 1926 r. 
(Dz. U. Śl. Nr. 17, poz. 30), łącznie 
z art. 14 ustawy z dnia 15 czeiwca  
1930 r. (Dz. U. R. P. Nr. 65. poz. 505).

M i k o ł ó w ,  dnia 12. lutego 1932 r.

M a g i s t r a t  

(— ) K oj, (— ) D r z a z g a ,  (— ) S o d o m a m i.

(— ) K opek

 :o :-------

Przychylono się do u c h w a ł M a g i ­
stratu.

M i k o ł ó w ,  dnia 10. lutego 1932 r.
R a d a  M i e j s k a  

i— ) J a n  L ig o ń  (— ) F iz ia
przewodniczący pro okol.
(— ) P a lu c h , (— ) M a n sfe ld , (— ) K . P i ła .

 :o :-------

Przychylono się do uchwały Rady  
Miejskiej z dnia 19. lutego 1932 r.

M i k o ł ó w ,  dnia 22. lutego 1932 r.

M a g i s t r a t  

(— ) K o j (— ) K r a w c z y k  (— ) S o d o m a m i  

(— ) K o p e l (— ) D r z a z g a

Za zgodność powyższego odpisu

M i k o ł ó w ,  dnia 23. lutego 1932 r.
M a  g  i s  t r a  t

(— ) K o j ,  burmistrz.

S T A T U T  M I E J S C 0 W \

w  p r z e d m io c ie  s t o s u n k ó w  p r a w n y c h  
u r z ę d n ik ó w  k o m u n a ln y c h  m id s ta  M i­
k o ło w a  o r a z  z a o p a tr z e n ia  p o z o s t a ły c h  

p o  n ic h  w d ó w  i s ie r o t .
(C iąg  dalszy)

R O Z D Z IA Ł  II.

O b o w ią z k i  u r z ę J n ik a .

§ 9.

Urzędnik miejski, jako pośredni u- 
rźędnik państwowy, obowiązany jest 
stosować się analogicznie do przepi­

sów  o obowiązkach urzędnika, w yda  
nych dla urzędników państwowych w  
rozdziale II. art. 21 do 29 ust. I i 2, 
art. 31 ao 32 ustawy z dnia 17 lutego
1922 r. o państwowej służbie cywilnej 
(Dz. U. R. P. Nr. 21, poz. 164).

§ 10.
1. Żaden urzędnik niema prawa! do 

pewnego określonego stanowiska. Ma­
gistrat może go każdego czasu prze­
nieść na inne stanowisko o tem samem 
uposażeniu slużdowem.

2. Pow yższe  postanowienie odno­
si się również do wypadków, gdy za­
chodzą zmiany organizacyjne.

R O Z D Z IA Ł  III.

U p o s a ż e n ie

S 11.

1. Uposażenie urzędników miejskich 
normuje ustawa z dnia 9. października
1923 r. o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państwowych i wojska (Dz. U. R  P. 
Nr. 116, poz. 924) w  brzmieniu ustawy  
z dnia 8. lipca 1925 r. w  przedmiocie 
uposażenia funkcjonarjuszów W o je ­
w ództw a  Śląskiego tudzież funkcjo­
narjuszów zw iązków  komunalnych (Dż. 
U. Śl. Nr. 11, poz. 28) oraz późniejsze, 
wydane w  tym przedmocie ustawy.

2. Uposażenie wypłaca się mie­
sięcznie z góry.

3. Wszelkiego \ rodzaju uposażenia 
służbowe, oblicza się według tych sa­
mych zasad, jakie stosuje się każdora­
zowo do funkcjonarjuszów państwo­
wych wzgl. wojewódzkich w  W o je ­
wództwie Śląskiem, na podstawie tej 
grupy uposażeniowej, do której uizęd-  
nik został zaszeregowany według de­
kretu nomuiacyjnego (§ 3).

4. Pow yższe  postanowienie, ciCty- 
czy również wszelkich dodatków upo­
sażeniowych, przyznanych każdora- 
razowo funkcjonariuszom państwowym  
wzgl. wojewódzkim w  W ojewództw ie  

Śląskiem.
fc “12.

1. W y s łu ga  lat, czyli starszeństwo 
służbowe, miarodajne do ustalenia 
szczebla uposażeniowego, liczy się od 
dnia rozpoczęcia służby w  mieście w  
charakterze urzędnika (próbnego). 
Dzień ten należy oznaczyć w  dekrecie 

nominacyjnym.
2. Datę starszeństwa służbowego  

ustala się zasadniczo na dzień I. 
stycznia lub 1. lipca danego roku.

§ 13.

1. W  miejsce pomocy tokarskiej 
i ulgi w  przejazdach państwowerńi 
środkami komunikacyjnemi, przyzna­
nych przez Państwo funkcjonariuszom

Nr, 9

państwowym, płaci się urzędnikom 
miejskim ekwiwalentowy dodatek ko­
munalny, wynoszący dla urzędnika nie­
żonatego 10%, dla urzędnika utrzymu­
jącego rodzinę 26%  miesięcznego upr- 
sażenia.

2. Przez; uposażenie, podlegające 
podwyższeniu o 10%, wzgl. 20% tytu­
łem ekwiwalentowego dodatku komu­
nalnego rozumieć należy.
a) uposażenie zasadnicze i dodatek 

regulacyjny, ustalony w  tabeli 
i postanowieniach art 3 ustawy z 9. 
października 1923 r. 'Dz. U. R P . 
Nr. 116, poz. 924),

b) dodatek ekonomiczny dla urzędni­
ków, utrzymującymi] rodzinę, okre­
ślony w  art. 4 tejże ustawy,

c) ekwiwalentowy uodatek w y r ó w ­
nawczy. przewidziany art. 118 r-  
■stawy z 9. 10. 1923 r.

d) śląski dodatek w y ró w n a w c z y , prze ­
widziany w  art. 3 ustawy z dnia 
8. lipca 1925 r. (D z . U . Śl. N r. i i .  
po/. 28).

ROZ13ZIAŁ IV.

M ie s z k a n ie  s f t t ż W w e  > d o tk d e k  m ie ­

s z k a n io w y .

§ 14.

1. Urzędnikom,, którym przydzielo­
no m ieszkanie ' s łu żbow e , potrąca się 
‘7 uposażenia wartość czynszu m ™  

szkaniowego, którego wysokość ustala 
się uchwałą Rady Miejskiej. O przy­
dzieleniu bezpłatnego mieszkania służ­
bowego i innych świadczeń w naturze, 
decyduje Rada ttiejska.

2. Jeśli urzędnik, zajmujący mie­
szkanie służbowe, zostanie przeniesio­
ny w  stan spoczynku, lub umrze, albo 
służbę1 W  gminie opuści to ubikacje 
przeznaczone dla1 celów służbowych  
należy opróżnić natycimuast, ubikacje 

mieszkanie zaś najpóźniej po upływie  
3 miesięcy, licząc od upływu miesiąca, 
w  którym zaszedł w ypadek . Q  jte 
urzędnik nie pozostaw ił żadnej rodzi­

my, w  takim ; razie należy7 uzyczyć 
tym, na których przechodzi spadek 
po nim, pod temi samemi warunkami, 
jednomiesięcznego terminu na opróż­
nienie mieszkania służbowego, licząc 

od dnia jego śmierci.

§ 15.

1. Tytułem dodatku mieszkaniowe­
go przysługują urzędnikom miejskim te 
same świadczenia, jakie według obo­
wiązujących norm płaci się każdora­
zowo funkcjonariuszom państ\vov7ym 
wzgl. wojewódzkim w  W ojewództw ie  
Śląskiem.

2. Urzędnik, korzystający z mie­
szkania bezpłatnego, dodatku mieszka­
niowego nie otrzymuje.


